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Ostre sifzelDiiis.
D nia 18-go V I. 1936 r . od godz. 8—18 

°dbądzie się ostre strze lan ie  na p lacu  
ćwiczeń M ajdan w k ie ru n k u  G rzegorze­
wa.

Ze w zględu na  bezpieczeństwo publicz­
ne zakazu je  się publiczności przebyw ania 
na powyższym  odcinku w czasie s trze ­
lania.

K rotoszyn, dn ia  16. V I. 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y : 

w z.
Szarkow ski, referend.

Nr. B. 22/39/36.

Komunikat.
Podaję zain teresow anym  do wiadom ości, 2) 

ś© in fo rm acji dotyczących sta n u  zadłu 
żeniu poszczególnych dłużników  Państw o­
wy B ank Rolny Oddział w Poznan iu  3)

udzielać będzie jedynie w drodze pisem ­
nej, osobiste zgłoszenia natom iast sa bez­
celowe i nie będą załatw iane.

S ta ro sta  Pow iatow y 
w. z. (—) Szarkow ski, R eferendarz. 

N r. R. 52/124/36.

Komunikat.
P ow iatow y Oddział T ow arzystw a P rze­

ciw gruźliczego w K rotoszynie u rządza 
w piątek , 19 czerw ca 1936 r. o godz.
19 tej w lokalu  Pow iat. P rzychodni P rz e ­
ciw gruźliczej przy  ul. Leśnej N r. 6. wie­
czór dyskusy jny , poiączony z walnem 
zebraniem .

Cześć I.
1) Zagajenie.
2) R e fe ra t o działalności Pow iat. P rz y ­

chodni P rzeciw gruźliczej za osta tn ie  
pięciolecie.
R e fe ra t o stan ie  m ateria lnym , m ie­

szkaniow ym  i rodzinnym  chorych na 
g ruźlicę, znajdu jących  się w opiece 
pow iat, przychodni.

4) P okazy  urządzeń technicznych, s łu ­
żących do rozpoznania i leczenia 
g ru ź licy .

Część I I .
1) W ybór przew odniczącego i se k re ta rza  

w alnego zebrania.
2) Spraw ozdan ie Z arządu  i kom isji re ­

w izyjnej.
3) U zupełn iające w ybory  zarządn.
4) W ybór kom isji rew izyjnej.
5) W olne wnioski i zam knięcie.

Ze w zględu na  w ażne zagadnienie, ja ­
k im  jest w alka  z g ruźlicą  w dziedzinie 
zdrow otności publicznej, prosim y tak  
członków, ja k  i sym patyków  o lie in e  
przybycie .

K rotoszyn, dn ia  15 czerw ca 1936 r.
Z A R Z Ą D .

Dziat nieurządowy.

Morderca Galewski skazany na 15 lat więzienia.
Przed ostrow skim  sądem  okr. na sesji 

wyjazdowej w K rotoszynie toczył się 
Proces przeciw ko 30 le tn iem u S tan . Galew­
skiemu oskarżonem u o niezw ykle cynicz­
ne zabójstw o sw yeh dw ojga dzieci: 7-let- 
a iej K azim iery  i 4 le tn ie j Ł io ji .

W pierw szych dniach m aja  robotn icy , 
za tru d n ien i w ceg ieln i, zauw ażyli w po­
bliskim  6tawie zwłoki dwóch dziewcząt. 
Policja  stw ierdziła , że są to zw łoki córek 
F ra n c . Galew skiej, k tó ra  na dwa dni 
Przedtem  doniosła o tajem niczem  zag i­
nięciu sw yeh córeczek. Podeji zenie sk ie­
rowało się przeciw ko ojóu, S tanisław ow i, 
k tórego aresztow ano. Początkowo nie 
P rzyznaw ał Bię do w iny, jednak  w czasie 
dalszego śledztw a zeznał, że on popełn ił 
zbrodnię, a  sk łonił go do tego rzekom o 
brak  m ieszkania i nędza.

9 m aja r.b . po o trzy m an iu  wypłaty,

G alew ski udał się z dwoma kolegam i do 
jednej res tau rac ji, trdzie w ypił niedużo 
alkoholu . P o  opuszczeniu re s tau rac ji 
Galewski udał się na R ynek i w jednym  
ze sklepów kup ił sobie bluzę d.s p racy . 
W kró tce potem spo tka ł n» u licy  swe 
dwie córeczki bose i zap łakane . Dziew­
czynki, k tó re  w racały  od c io tk i, ża liły  
sie, że więcej do c io tk i nie pójdą, bo chce 
ich bić. Po drodze Galewski spo tka ł b ra ­
tową i po k ró tk ie j rozm ow ie udał sie da­
lej z dziew czynkam i nad staw . Gdy 
sta rsza córka  zapy ta ła  się, czy ojciec 
zam ierza łowić ryby , ten ro zejrza ł się 
na  w szystkie s trony , a  n ie zauw ażyw szy 
nikogo obie dziew czynki rów nocześnie 
zepchnął do wody.

Sąd, po p rzesłuchan iu  św iadków  i po 
zam knięciu przew odu sądowego, skazał 
zbrodniczego ojca n a  15 la t w ięzienia.

Wyrodna matka skazana na 3 lata więzienia.
Sąd O kięgow y n a  sesji wyjazdowej 
K rotoszynie, ro zp a try w a ł spraw « Sa- 

..jiitiskiej K a ta rz y n y  z O rpiszew a oskar-
0 zab<5jstwo w d n ia  20 m arca  br. 

n ie ś lu b n y ch  2 noworodków. O skarżona 
do] w iny eię nie przyznała , tw ierdząc, że 
«Uwiezione m  row ie zwłoki noworodków

nie by ły  jej dziećm i, gdyż ona poroniła .
Śwd. Szym anek J a n , ojciec oskarżonej 

zeznaje, ża w k ry tycznym  dn iu  pow ró­
ciwszy z sąsiedniej w ioski z pogrzebu, 
słyszał w sąsiednim  pokoju kw ilenie 
dziecka, poszedł wi^c zaraz do sąsiada 
Ucieohowskiego, aby ten  był ojcem ohrze-

stnym . Po pow rocie do domu płaezu 
a ie  słyszał. Chw ilę później, gdy  położył 
siił spaś, Błyszal ja k  córka  coś robiła 
p rzy  łóżku, poczem eię oddaliła  z domu, 
wróciw szy po pól godzinie.

N astępnego dn ia  p y ta ł się córki, gdzie 
jest to oo p łakało , o trzym ał wówczas 
bardzo n ieprzyzw oitą  odpowiedź.

W yszedłszy na  podwórze zauw ażył pę­
dzących od strony  łą k i ludzi, k tó rzy  m u 
ośw iadczyli, że w row ie u topione eą 2 
noworodki.

B ardzo oboiążająeo dla oskarżonej ze­
znaje śwd. s tr . przód. P . P . w K rotoszy­
nie p. Nowak.

Śwd. S tw ierdza, że na  telefoniczne za­
wezwanie położnej z O rpiszew a *dał się 
na  miejsoe zbrodni celem przeprow adze­
n ia  dochodzeń.

W  pokoju oskarżonej p rzy  łóżku, jak  
rów nież na  pościeli znalaz ł ślady krwi- 
O skarżona tw ierdziła , że to jest krew  
z nosa, k tó ra  jej uszła w sk u tek  pobicia.

N astępnie p y ta ła  6ie śwd. ile ona może 
za tak i czyn k a r y !  W reszcie oburzyła 
eię na  śwd. mówiąc, że m a iść na  wieś 
złodzieji pilnow ać, a n ie  ta k  p rzy  niej 
Btać.

Ja k o  osta tn i zeznaje b ieg ły  p. D r. K rzy ­
w ański, k tó ry  Btwierdza, łe  dzieoi p rzy ­
szły żywe na  św ia t, a  zostały  utopione. 
N astępnie biegły  stw ierdza, że u oskarżo­
nej pudezas badan ia  stw ierdził, iż poro­
dziła.

Śwd. s tr . przpd. N ow ak zeznaje dodat­
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kowo, iż oskarżona m ów iła do niego, że 
podobny w ypadek m iał zricgsce pr«ed 
rok iem , a poniew aż oskarżeni do w iny 
się n ie przyzw ali n ie  zostali u k aran i.

Sąd po narad z ie  wyda? w yrok w m yśl 
a r t ,  226 kl;. w ychodząc z położenia, że 
oskarżona popełn iła  czyn w okresie po­
rodowym  i skazał Sadzińską na 3 la ta  
w ięzienią.

ZcrzGil P oznnfisk iego  OH resn Ligi K o rsk ie j 
i K o lon ia ln e j p rzy p o m in n .

W calem  społeczeństw ie ugrun tow ało  
się już przekonanie, że należyto uzbro­
jeni« naszej a rm ji m usi być osiągnięte 
w spólnym  w ysiłkiem  R ządu Rzeczypospo­
lite j i ogółu obyw ateli.

D oceniająe znaczenie posiadania m orza 
i Pom orza dla u trzy m an ia  naszej poli­
tycznej i gospodarczej niepodległości, 
m usim y zdaw ać sobie spraw ę z koniecz­
ności zbudow ania silnej flo ty  w ojennej!

D latego każdy  pojedynczy obyw atel, 
każda rodzina, każds. in sty tu c ja  i każda 
o rgan izacja  zawodowa czy społeczna 
niech złoży datek  na  F  u n d u s z  
O b r o n y  M o r s k i e j  — byśmy 
m ogli w dn in  ,,Św ięta M orza“ 29. V I. br. 
stw ierdzić, że godnie spełn iliśm y nasz 
obowiązek wobec Ojczyzny!

A- więc wszyscy na front. Funduszu 
O brony M orskiej!

Niech żyje Po lska M a ry n ark a  W ojenna!

Do Z®. Ułnfrlcleii B M e m s ś c !
Celem uproszczenia i u jednosta jn ien ia  

procedury  stosow anej p rzy  u sta la n iu  do­
chodu z nieruchom  ości do w ym iaru  
p odatku  dochodowego na  rok  1936, U rząd 
Skarbow y zaw iadam ia Związek o sposo­
bie w jak? w inien  byc p rzygotow any  
m a te ria ł dowodowy, dostarczenie którego 
ciąży n a  zain teresow anych p łatn ikach ,

P rzychody  udowodnione być w inny 
książka kasow a, wzgl. kw itarjuszein

ADAM  N A S IE L S K I.

POW IEŚĆ. 38.
— K an ia  tw ierdzi, że to nasz człowiek. 

Jeden  z ,,in te lig en tn y ch “.
— Ja k  ten  d rań  śm ie staw iać mi wa­

ru n k i.
F ra nkow sk i pom inął m ilczeniem  w y­

k rzy k n ik  szefa i c iągnął dalej.
— K an ia  pilnow any jest surow o Tak 

samo W iniarsk i. Raw ski nie pości ich. 
P ok łada  w ielk ie nadziej« w ich schw yta­
n iu  i sądzi, że po tej n itce dojdzie o > 
cen tra li, do pana  szefie.

— A jak  tyś o trzym ał te wszystkie 
wiadomości ?

— Odwiedziłem Raw skiego gdy badał 
w łaśnie Ksmię. B y ła  tam  jeszcze sleoo- 
g rafis tk a . Z grabna bab t.

F ra nkow sk i aż cm oknął z zachw yt«  na 
p rzypom nienia zgrabnej srenotypistk i. 
Szef spojrzał na niego surowo.

— To nie nalnży do rzeczy — uciął.
F ran k o w sk i niew zruszony opowiadał.
— Raw ski wyszedł na  chw ilę. D ziew ­

czynę ła tw i zagadałem . Zaś te wieści" 
w ystuka ł mi K an ia  na  podłodze alfabetem  
te leg raficznym  Morsea.

— Rozumiem . Bardzo dobry pom ysł.
— Potem  Raw ski w rócił i w yprosił 

m uie delik a tn ie , a le  stanowczo. W szelkie 
szczegóły trzym a w tajem nicy, a do wię­
źniów absolutn ie  n ia deje  dostępu. To 
energiczny i dolny człowiek. T rzeba się 
z nim poważnie liczyć.

— D o n n e rw e tte r!

w k tó rym  zostawiono d rug i egzem plarz 
kw itu  przy równoCzesnem dołączeniu ze­
staw ienia o trzym anych  czynszów zawie­
rającego num er kolejny  każdego lokalu 
znajdującego się w nieruchom ości. n a ­
zwisko osoby ten lokal zajm ującej, «kres 
czasu zajm ow ania lokalu , kw otę czynszu 
fak tyczn ie  o trzym anego w roku 1935, 
kw otę czynszu zadłużonego. W rv? ," ' 
b rak u  k w itarju szy  w ykaz ten  w inien być 
podpisany w łasnoręcznie przez lokatorów . 
Ja k o  w artość lokali, zajm ow anych na 
m ieszkanie przez w łaściciela lub bezpła­
tn ie  przez członków jego rodziny, w w y­
padku nie posiadania dowodów stw ierdza­
jących w artość czynszową, w ykazyw ać 
należy podstawę z podatku od lokali. 
P odaw anie innych w artości bez uzasa­
dnien ia  popartego należytem i dowodami, 
powoduje zbędną rozbieżność pom iędzy 
obliczeniem  p ła tn ik a  a w ym iarem .

Zw raca się nadto uw agę na koniecz­
ność w ykazyw ania dochodu z ogrodów 
i s .nów, podając jako dochód o trzym any  
czyn8/. dzierzaw ny w raz z ew. o irzym a- 
nem i n a tu ra ljam i, lub w artość użytkow ą.

Rozchody.
N a w szystkie w ydatk i poniesione fa- 

ktycznie w roku  1935 (a nie zapłacone 
n. p. w r. 1936 za rok  1935) dotyczące 
zachow ania i zabezpieczenia danej n ie­
ruchom ości budynkow ej, w inny być 
przedłożone o ryg inalne pokw itow ania i ra- 
chnnki u ł o ż o n e  w edług rodzaju w y­
datków  — (.’Hzem kw ity  od pod. od n ie­
ruchom ość, razem  rachunki za wodę,
i t. d.) z e s z y t e  i zaopatrzone odpo­
w ie d n im  z e s t a w i e n i e m  cyfro- 
wem. Równocześnie w yjaśnia się, że wy­
datk i na przebudow y, instalac je , i t. p. 
noszące c h a ra k te r  inw estycyj, podnoszą­
cych wartość budynku lub zm ieniających 
przeznaczenie lokali, n ie stanow ią ko­
sztów po trącalnych od dochodu i przed­
k ładan ie rachunków  na  tego rodzaju w y­
dat ki  jest bezcelowe.

O sposobie w ystaw ian ia zaświadczeń

— Ja k ie  pan ma dla m nie instrukcje ,
szefie ?

— N arazie n ic specjalnego. S ta ra j się 
porozum ieć z K anią oto wszystko.

F rankow ski wyszedł zw ykłym  sposobem 
przez szafę -- windę.

Był 1.« dziw ny człowiek. B ył osobis­
tym  przyjacielem  podporucznika R aw ­
skiego. Poza tem m iał liczne znajomości 
w wojsku i policji w wydziale sp raw  za* 
g ran icznych . S łużył profesorow i B run- 
eowi od trzech la t. W szystkim  swoim 
zuajom ym  w policji nie w yrządziłby  oso­
biście najm niejszej krzyw dy. A le nie 
u jąłby  się i  a n im i, gdyby w padli w ręce 
B runsa. Znajom y — znajom ym , a poli­
cjant. — policjantem .

F rankow ski był in form atorem  B runsa. 
B ra ł od niego za swoje usług i wysokie 
w ynagrodzenie i tak  żył w spokoju ze 
swem sum ieniem . Zajm ow ał &ię w yłącz­
nie dostarczaniem  wiadomości swemu sze­
fowi Do żadnej zbrodni nie przyłożyłby 
n igdy  ręki. B rnns w iedział o tein do­
brze, a  poniew aż F rankow sk i oddaw ał 
mu w ielkie usługi, nie żądał od niego 
nic coby uraziło  tego pogodnego cynika.

Po wyjściu F rankow skiego, B runs za ­
głębił się w m yślach. S iedział tak  z pod­
bródkiem  podpartym  złożonemi na płask 
dłońm i i obm yślał p lan  działan ia  w związ­
ku z now ow ytw orzoną sytuacją;

W aparacie  stojącym  na b iu rk u  zabły­
snął zielony sygna ł. B runs zakręcił k o r­
bę ap a ra tu . Z otw oru  w ypadły  dwa po­
dłużne paski pap ieru . P ierw szy  pasek 
pap ieru  zaw ierał k ró tk ie  zaw iadom ienie: 
Z garażu  znśki tego samego dnia, w k tó ­
ry m  uciekł Jn lu jsz  L erad , szary  sam o­

na zapłacone odsetki, in sty tu c je  k redy  
towe zostały  powiadomione.

W artcść nieruchom ości do am ortyzacji, 
z b raku  dowodów potw ierdzających koszt 
w ybudow ania domu, udowodniona byó 
może polisą ubezpieczeniow ą za ostatni 
okres.

Poniew aż spraw dzanie i an a liza  prze­
dłożonych dowodów siłą  fak tu  zajm ie 
więcej czasu, U rząd uprasza, by wszyscy 
zain teresow ani be/, specjalnego w ezwania 
przedk ładali zeszyte i ułożone w sposób 
wyżej omówiony dowody, co umożliwi 
dokładne usta len ie  dochodu nie n arażając  
p łatn ików  na pom inięcie dowodów lub 
naw et grzyw ny w w ypadkach nie do trzy­
m ania term inów  w yznaczonych w we­
zw aniach U rzędu Skarbow ego.

W yjaśn ia  się w końcu, że usta lenie 
dochodu i  domu możliwe jest: albo na 
podstaw ie m a te ria łu  dowodowego — udo' 
wodnione być w tedy w inny tak  przy ' 
chody ja k  i rozchody, albo z b raku  do­
wodów jednych lub d rug ich , szacunkowo. 
Żądanie przeto usta len ia  dochodu w edług 
udowodnionego przychodu bru tto , a sza­
cunkowo przy jętych  w ydatków , lub od* 
w rotnie, nie m oje być stosowane. Nie 
należy też podawać do odliczenia w ydat­
ków, nie zw iązanych z osiągnięciem  do' 
chodu z domu.

Po skontro low aniu  dowodów sporną' 
dzony zostanie odpowiedni protokół, 
k tó ry  w inien podpisać p ła tn ik , dowody 
zaś jako zbędne, zostaną zwrócone,

N aczelnik U rzędu (Siw iński)

Polskie H a litu  o stnro- 
słauiwm SMehfMlzie.

T a m g d z i e  k a z a l i  apostoło* 
wie św. C yry l i M etody. U roczystości 
jubileuszow e w V elehradzie. Moc tra d y ­
cji h istorycznej i k u ltu ra ln e j. P am ią tk i 
polskie w kościele n a  W elehradzie i w 
m uzeum . Oh raz  M ate jk i św. C yryla

chód m ark i L incoln. ¡Samochód ten był 
przedtem  do dyspozycji „num eru  ósme­
go“ — to k ieru je  podejrzenie na  niego. 
Postaw iliśm y posterunki na rogatkach .

B ru n s dopisał na  k artce  k ró tk i rozkaz- 
Gdyby zauważono L incolna na  k tó re jko l' 
w iek rogatce w ysłać za n im  „G rzm ot“ i 
zm iażdżyć go.

D ruga k a r tk a  zaw ierała inform acje a 
w łaścicielu sam ochodu W R 3324 o czło' 
w ieku, k tó ry  za dużo wiedział.

B runs przeczytał i za ta rł ręce z zado* 
woleniem.

Po chw ili wstał.
Czoło jego wypogodziło się, widoczni®: 

powziął jak ieś postanow ionie. Ze skrytk i 
w ścianie w yjął p rzybory  toaletow e i ku' 
fe r  z ubraniem .

B ył św ietnym  ch arak teryzato rem .
Po godzinie opuścił cen tra lę  tylne#1 

n k ry tem  wyjściem miody posłaniec. Na' 
wet rodzony ojciec nie poznałby w niea1 
profesora B runsa , szefa.

Lekkim  krokiem  szedł przez ulice i ski0‘ 
row ał się do dzielnicy m iljonerów . Prze^ 
jednym  z domów za trzym ał się. Sięga# 
do torby u boku i za jrza ł do n iej. ! 
chw ili zadzw onił,

D rzw i otw orzył u stro jony  portjer.
— P an  do kogo?  ̂ < 1
— Czy tu m ieszka n ie jak i pan  Fr®,

L arsk i. L
— Tak. Czy pan ma mu coś wręczy^p
— Mara dla niego list. A le muszę

go oddać osobiście. i
— To się dobrze składa. Je s t  terf^fe 

domu. W łaśnie n iedaw no przyszedł. $ii0 
szka na d rąg iem  p iętrze. D rzw i na

—  D ziękuję.
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i Metodego. — C horągiew  po lska z P ru s  
Zachodnich. C horągiew  w ielkopolska.

1 Na zam ku, p rzy  pa m ina jącym  n? jtrag icz- 
! niejszy m om ent h is to rii v s p ó t o  s n e j : 

Buchlow h rab iego  B e rch to ld j.
W rokn bieżącym  W elehrad  obchodzi 

1050 rocznicę śm ierc i św. Metodego. 
Roeznica ta  p rzypadała  w praw dzie już 
na rok przeszły, ale xa wzglądu ua w spa­
niały zjazd kato lick i, k tó ry  odbyw ał się 
w P radze  w rokn  2935. uroczystości we- 
tahradskie odroczone zesłały  na  rok  bie­
żący. W elehrad  doskonale p rzygotow ał 
Się na nie. Obnoszono ea ły  szereg pa­
m iątek, ułożono w ykopaliska, opracow a­
no obszerny program  prccesyj i w ycie­
czek na  W elehrad .

N ajuroczystszym  dniem  we W elehra- 
dzie jeet św ięto C y ry la  i Metodego, 5 lip ­
ca, kiedy napagórkaeh  W elehradskich , 
otoczonymi sta rem i ru in am i oraz w do­
linie k lasz to ruej zgrom adzi sie około
40.000 pielgrzym ów .

P ie lg rzy m i znajdu ją  pom ieszczenie częś­
ciowo w celach i salach k lasztornych, 
częściowo nocują pod gołem niebem  lub 
w sąsiednich wioskach. Oprócz skrom ­
nych noclegów dla pielgrzym ów  chłop­
skich można tu  o trzym ać w spauiai« u rzą ­
dzone pokoje w domu zakonnym  ,.Stoja- 
nów“, gdzie korzystać  m ^żna z wszelkie­
go kom fortu  nowoczesnego. Dom klasz­
torny „S tojanow “, o trzym ał nazwę po 
arcybiskupie S tojanow ie, k tó ry  d la swych 
Zasług przezw any został Odnowicielem 
W elehradu“ (1851— 1923).

Kościoły w elehradsk ie  to przepiękne 
Pokazy starodaw nej a rc h ite k tu ry  kościel­
nej. Dochowało się tu  szereg okazów 
m alarstw a kościelnego i rzeźb iarstw a jak  
n< p. obraz sław nego m alarza  polskiego 

M alejki, przedstaw ia jący  św. C yry la
1 Metodego.

W elehrad  jako sym bol zb liżenia sło­
wiańskiego wabi do siebie pielgrzym ów  
7i różnych pańi'tw  słow iańskich. Przyby- 
byw aja często S łow ianie południow i, B u ł­
garzy , Polacy, Kos japie.

Polskę zaciekaw i tu  w spom niaay jnż 
obraz M atejk i, będący znakom itym  dzie­
łem artystycznem  

Naród polski dał go pożwięcić papieżo­
wi Leonowi X I I I  i w roku 1885 o fiaro­
wał W elehrsdow i jako pam iątkę  ju b ile ­
uszową. Cena tego obrazu podnosi się
2 rokiem  każdym . W kościele naprzeciw  
łJ®źb św. P io tra  i św. P aw ła  stoi polska 
Chorągiew z P ru s  Zachodnich. Po jednej 
8h*onie w idnieje P an n a  M ar ja  z Ł ąk  
z D zieciątkiem  na p raw icy, a  trzy m ająca  
j 6rło w lewej ręce. W około w izerunku 
C ię teg o  napis: O pani nasza, pod Twoją 
°brcną uciekam y się, św ięta Boża Rodzi 
Ciełko, naszem i prośbam i n ie  racz  gardzić  
w Potrzebach naszych, ale w ybaw  nas 
^  w szelakich złych przygód. Nad obra- 
?em wznosi się gołębica z la to roślą  a  po 
*ażdej s tron ie sio i anioł; u dołu trzy  
jPdła: w pośrodku pom orskie, czarne na 
^ e i n  polu, po praw ej chełm ińskie, czer- 
^ n e  ua złotem  polu, po lewej m albor- 
fi, le godło, biało na polu czerwonem . N a 
^ ° n i e  d rug ie j znajdu je  się obraz św. 
£ J.cieoha, z k tó rego  pieśni tu  wokół 
w J^ano : B ogarodzica, dziew ica, Bogiem 
jj *®Wiona M arja , U Twego S yn a  Hospo- 
s ^  M stko zw olena M aria , ziéci nam ,

u®ei nam , K y rie  elejson. Twego Syna... 
(jt ^ 0l,ągiow i sz tandar p rzyniosła  tu 
s p a c j a  dw udziestu pielgrzym ów  pol- 
vpi* * n.H W elehrad  w niedzielę, dn ia  6 
Qel u 1885. Podczas Mszy św. k tó rą  
gje r °w ał w kap licy  D r. A nt. W olsale- 
jjr r ’ ksiądz djecezji chełm ińsk iej sta ły  
f c i j a l t a r z u ,  a  potem  p ie lg rzym i polscy 
How*l -̂ e w Procesji do bazylik i, a  m ia- 

1016 sz tandar niósł sam  m alarz  z P e l­

p lina , Szczepan Lew icki a  w pośrodku 
procesji niósł ciężką chorągiew  Ig n acy  
A ndrzejew ski, zam ożny m ieszczanin 
z P oznania. D uchow ieństw o w elehrad- 
skie pow itało pielgrzym ów  polskich przed 
bram ą kościoła, a chorągiew  i sz tan d ar 
pośw ięcił ka. D r. F lo rja n  Stablewoki, ko­
m orzy papieski, zasłużony poseł do sejmu 
p ruskiego w r. 1892 dn ia  17 styczn ia  
został arcyb iskupem  gnieźnieńsko - poz­
nańskim ), poczem w ygłosił polskie kaza­
nie. Po kazan iu  czeskiem  śpiew uną Mszą 
św. celebrow ał ksiądz polski JauaB 
z W rześni p rzy  asyście Nikodem a Sięga, 
proboszcza z Orchowa i R om ana S iko­
row skiego, kooperato ra ze Żnina.

W spom niana chorągiew  w ielkopolska 
jest w spaniałem  dziełem , p rzedstaw iają- 
cem po jednej s tron ie  P an n ę  M arję  Czę­
stochowską. Je j korona i koronka D zie­
c ią tk a  św. w yszyw ana jest d rogiem i k a ­
m ieniam i, a głow y ich otacza dw anaście 
zło tych gwiazd. N apis u  góry  i u dołu 
brzm i: „K rólew no korony  polskiej, módl 
się za n am i“. Po d rug ie j stron ie  w idnie­
je z rozpiętem i zkrzydłam i i z ło tą koro­
ną srebrny  orzeł, wzięty z 300 la t s ta re ­
go sz tandaru  wojennego. N e te j stron ie  
czytam y napis: „N a pam ialkę  tysięcznej 
rocznicy zgonu św iętego M etodego złoży­
li W ielkopolanie“ .

K > o m k a  s n i e i s c o w a .
— Zabaw a L atow a. W niedzielę, dnia 

21. czerw ca 1936. urządza tu t. O chronka 
w ogrodzie Domu K atolickiego od godz. 
3-ciej popołudniu do 9 tej wieczór, za­
bawę latow ą, połączoną najrozm aitszem i 
urozm M eeniam i między innem i: lo terja  
fantów7«, strze lan ie  o nagrody  i t- d. 
Podczas zabaw y przygryw ać będzie o r ­
k ies tra  56 p. p. W lkp. Docliód z im prezy 
przez Rącza się na  odnowienie i dalsze u- 
trzy m an ie  ochronki. W stęp do ogrodu 
za dobrowolnem i datkam i.

Ze względu na bardzo wzniosły cel u- 
prasza się Szanowne Obyw atelstw o m iasta 
K rotosz3rna i okolicy o łaskaw e poparcie 
powyższej im prezy.

— Bieg na  p rze ła j. K lub sportow y 
„ A s tra “ w K rotoszynie urządza w n ie­
dzielę dnia 21. b. m. o godz. 12-tej bieg
o pnhar, na dystansie  około 3000 m etrów. 
Na powyższy bieg proszeni są zaw odnicy 
z okolicznych m iast. U dział w biegu 
m ogą w ziąć rów nież zaw odnicy niesto- 
w arzyszeni po uiszczeniu wpisowego 
w kwocie 1.— zł. B ieg odbędzie się we­
dług przepisów P. Z. L. A.

Z biórka uczestników biegu w' Zam ku
0 godz. 10 30. B adanie lekarsk ie  o godz.
11-tej w lokalu Z. R w Zam ku. O godz.
11.45 zbiórka do biegu, godz. 12 ta ro ­
zpoczęcie biegu, (start). P o  biegu w rę­
czenie zwycięzcom p u h a ru  i dyplomów.

— Zawody p ływ ackie. 17. Kolejowa 
D rużyna H arcersk a  u rządza w niedzielę 
dn ia  21 bm. o godz. 15-tej w Ł azienkach  
M iejskich Zawody pływ ackie na k tóre 
zaproszono hufce Ostrowski i Ja roc iń sk i.

— Z Św ięta W ychow ania F izycznego 
pow. krotoszyńskiego. Ub. niedziela m i­
nęła w K rotoszynie pod znakiem  św ięta 
W ychow ania F izycznego. Z najdalszych 
zakątków  pow iatu zjechały  różne zespoły 
celem w zięcia udziału  w zawodach.

P o  zbiórce, k tó ra  odbyła się w ogro­
dzie S trzeln icy  udano się na nabożeń­
stwo do kościoła p arafja lnego , na którem  
byli obecni przedstaw iciele władz, u rzę­
dów i organizaoyj społecznych; Po nabo­
żeństw ie odbyi się na  R y nku  przegląd 
przez p. ppłk. Tyczyńskiego, starostę  
W ilim ow skiego i km dt. obwod. P . W.
1 W. F . p. kpt. Grocholę, a następnie 
defilada, poczem udali się wszyscy ucze­

stn icy  na w spólny obiad żo łn iersk i do 
ogrodu ..S trze ln icy“.

O godz. 14.30 na stadjonie sportow ym  
uroczyste o tw arcie „D n ia  W ych. F izycz­
nego“ przem ów ieniem  p. s ta rosty  W ili ' 
mowskiego i odegraniem  hym nu państw .

P rzeb ieg  pokazów by ł im ponujący. 
D aw no nie w idziano tak ieh  tłum ów  pu­
bliczności, a zarazem  tak  doborowego 
p rogram u im prezy. W skiad  p rog ram u  
wchodziły zawody indyw idualne w lek­
kiej atle tyce, sz tafety  4X 60, 4X 100, sz ta­
fety o lim pijskie, pokaz boksu przez 
Związek S trzeleck i, efektow na i fascynu­
jąca widza g im nastyka  sokola oddziałów 
m ęskich i  d rużyn  żeńskich, rac jonalny , 
a zarazem  u ty lita rn y  system  w ychow a­
wczy harcerstw a. D em onstrow ano rów nież 
g ry  sportow e, a  w  fin a łach  spo tka ły  się 
d rużyny  państwowego g im nazjom , PCK-
i Szkoły ogrodniczej z K oźm ina. — Gry 
sta ły  na w ysokim  poziomie. — K. S. M. 
stanęło w pokazaćh lekkoatletycznych , 
g rach  sportow ych, dem onstrow ało g im na­
stykę d la  kobiet i tańce  narodow e.

Pokazy dzieci szkolnych zapoczątko­
w ała szkoła ćwiczeń dem onstru jąc ry tm i­
kę i p lastykę  skom ponow aną i opraco­
w aną przez w ychow ankę fizycznego 
sem inarjum .

Szkoła N r. 4 dała w artościow y pokaz 
tańców  narodow ych śląskich.

S praw ną łączność te lefoniczną podczas 
biegu kolarskiego 45 km . u trzym yw ało  
Pocztowe Przysposobienie W ojskowe.

Równocześnie obok pokazów p rzep ro ­
wadzono zawody o p u h ar przechodni 
m iędzy oddziałam i Zw iązku Strzeleckiego 
pow iatu. P rzygotow anie  do ty ch  zawo­
dów było dobre. N ajlepiej prezentow ały 
się oddziały Zduny, Rozdrażew , K oźm in, 
S ulm ierzyce i K ory ta . Zwłaszcza K o ry ta  
zrobiła dodatnie w rażenie, p rzedstaw iając 
zawodników w yhodow anych na w łasnej 
glebie. — Zw iązek Rezerw istów  pełn ił 
s traż  porządkow ą. P orządek  na  boisku 
wzorowy, dzięki pomocy W ładz w ojsko­
wych. Kom pan ja, k tó ra  u tw orzy ła  straż  
dokoła boiska, u trzy m ała  tłu m y  poza 
obrębem  bieżni.

Pokazy zakończono zaw odam i w p iłkę 
nożną m iędzy K . S. M. K rotoszyn, 
a Sokołem  Zduny.

W końcu p. s ta ro s ta  W ilim ow ski roz­
dał pam iątkow e dyplom y.

Im preza  popołudniow a udała  się pod 
każdym  względem. K om ite t w ykonaw czy 
pod przew odnictw em  D yr. K araśkiew ieza 
w yw iązał się dobrze z zadan ia.

Po n iezw ykłe udanem  M iędzyszkolnem  
Święcie W. F . w dn iu  4 czerw ca b. r. 
odbytem  na  boisku sem inarjum , pow ia­
towe św ięto W . F . i  P. W . zjednoezyło 
w szystkie o rgan izacje  na  niw ie p racy  
obrony narodow ej.

— Z zeb ran ia  o rgan izacy jnego . W dniu
13. b. m. o godz. 14*tej odbyło się pod 
przew odnictw em  kierow niczk i T eatru  
M iejskiego z Ostrowu p. Szczęsnej, ze­
b ran ie  o rgan izacy jne  Tow. P rzy jac ió ł 
Teatrów , nc k tó rem  do Z arządu w ybrano 
p. p. mec. W iteck i, prof. M agdziński, A. 
Antoszkiew icz, F enrychow a i Buchtow a. 
K om isję rew izy jną tw orzą p. p. T urek  
budown., Skopińsk i w eteryn. i Mende.

-  Ze sa li sądow ej. Sąd Okręgowy
z Ostrow a na  6esji w yjazdow ej w K ro to­
szynie skazał: B anaszaka W ładysław a
z M aciejow a za n ielegalne przechow y­
w anie b roni n a  m iesiąc aresz tu  z zawie- 
szeuiem  na  3 la ta ; S tru g a łę  Leona z K u ­
nowa koło G ostynia za fałszyw e oska­
rżenie  przód. P . P . W ittchena o kradzież 
row eru  na 3 m iesiące aresztu ; Ja ru sa  
S tan isław a i M iedzińskiego Ignacego  
z F ija łow a za zastosowanie przym usu  na 
upom nienie.
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Obwieszcz. o licytacji nieruchom.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K oźm i­

nie B ern ard  Glema m ający  kancelarię  w 
K oźm inie, ul. K lasz to rna  n r. 20 na pod­
staw ie a r i .  676 i 679 k. p. o. podaje do 
publicznej w iadom ości, ż t

d n ia  22-go lipca 1938 r .  o godz. 1 0-te j
w K oźm inie w Sądzie Grodzkim  pokój 
n r. 1 odbędzie Alt) sprzedaż w drodze p u ­
blicznego p rze ta rg u  należącej do dłużni­
ka A ntoniego L issow ikiego kupca  w Koź­
m inie nieruchom ość K oźm in Tom V. k a r­
ta  205 sk ładającej się z chlew a, szop 
oraz podw órza o pow ierzchni 0.01.G6 ha. 
N ieruchom ość położona jest p rzy  ulicy 
K rotoszyńskiej.

N ieruchom ość m a urządzoną księgi; h i­
poteczną w Sądzie Grodzk. w Koźm inie.

N ieruchom ość oszaoowana została na 
sum ą 1.200,— zl. cena zaś wyw ołania 
w ynosi 900,00 zł.

P rz y stęp u jący  do p rze ta rg u  obowiąza­
ny  jes t złożyć ręko jm ię w wykości 120,— 
zl.

Rękojmia należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. P a­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkody 
do licytacji i przesadzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzys­
kały postanowienie właściwego sadu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich  dwóch tygodni przed 
licy tac ją  wolno ogląda* n ieruchom ości w 
dn i powszednie od godz. 8— 18, ak ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze­
glądać w sądzie grodzkim  w Koźm inie 
ul. K lasz to rna  sa la  n r. 1.

D nia 15 czerw ca 1936 r.
GLEM A, k o m o rn il.

M. O L E S Z A K !
K RO TO SZY N , R Y N E K  1 
S p iesz  już i TY  po los do 

O L E S Z A K &
Ciągn. I. klasy 36 
Loterji już 18. VI. 

Ć w i a r t k a  
losu 10,—zl

D obra i oszczędna gospodyni 
używ a znan a  ze sw ej dobroci 

dom ieszkę do kaw y  —

C V K O R J Ę  ,# F  A K  A “
D om ieszka do kaw y  „FAKA“. 
jest to p raw d /i w a cykorja  zes ta ­
w iona 7. najp rzedn iejszego  su­
row ca. Je d y n .e  cyki-rja „F A K A " 
jes t na jlepsza  i najoszczędniejsza
— w  użyciu  dom ow ym . —

F ab ry k a  Raw y l Cykorii „ F a k a "
E d m .  S t a n i s z e w s k i  

K R O T O S Z Y N

m m \ P  P o ż y c z k ę  K ounw ersyjną, 
I\UlrJaiig Ian w esty ay jn ą  i Dolarów ki.

Zgł. J u rg a  O strów , K olejow a n r .  31 m . 5.

mmirn  p u n n o o w E
w K rotoszynie.

Z głoszenia uczniów , k tórzy  w now ym  
roku  szkolnym  zam ierzają  w s tą p ić  do 
g im nazjum , p rzyjm ow ać będę w  czasie 
o<l 15 — 20 czerw ca codziennie od godz.
10 — 13.

Z głoszenia w inni d o konać  osobi­
ście rodzice w zględnie op iekunow ie 
kan d y d a tó w , k tó rych  należy  p rzy p ro w a­
dzić ze sobą.

P rzy  zgłoszeniu  należy  przedłożyć do­
k u m en t u rodzenia i św iadectw o szko lne 
za p ierw szy  okres bieżącego roku  szk o l­
nego tudzież zapłacić tak sę  egzam inacy j­
n ą  w  w ysokości 10 zł o raz 50 gr. ty tu ­
łem  o p ła ty  m anipulacyjnej.

Do k lasy  pierw szej m ogą być  na pod­
staw ie  egzam inu w stępnego  przyjęci 
uczniow ie w w ieku od 12—16 lat, k tórzy  
ukończyli sześć  k las  szkoły pow szechnej.

E gzam iny  w stęp n e  do k lasy  I i w szy ­
stk ich  innych rozpoczną się w e w torek , 
dn ia 23. czerw ca.

P r o f . L e o n  H a s iń s k i ,
d y rek to r  gim nazjum .

licytacji ruchom.

ff SIDIIF 300 — 400 m ór# budow lanych za
felU ir£% gotów kę Inb zam iana na k a ' 

m ieoicę.

Z gł. J u r g a  O strów , K olejow a n r . 37 m . S.

Km. 97/35.

Oijcoieszczenie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K ro to ­

szynie 11-go rew iru  S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający k aneelarję  w K ro toszynie ulica 
Słodowa Nr. IG  na podstaw ie a r t . G 02 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

d n ia  20-go czerw ca 1936 r .  o godz- 9 -e i
w K rotoszynie, Zdanow ska 27 odbędzie 
się 1-a licy tae ja  ruchom ości, należących 
do P io tra  N ow aka sk ładających  się z

p ia n in a  m a rk i „ F ib ig e r“ , b u fe tu  debow ., 
s to łu  ro z su w a n eg o , 6 k rz e s e ł  k ry ty ch  sk ó ra  
z e g a ru  szafkow ego  debow ego, pom ocnika

i k re d e n su  debow ego
oszacowanych na łączną sum ę 1200,00 zł.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu l i ­
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

D nia 8 czerw ca 1.936 r.
KOM ORNIK: K ustrzyńsk i.

K m . 1103/34.

Obwieszcz. o licytacji nieruchom.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Koźmi' | 

n ie B ern ard  Glema m ający  k aneelarję  ^  
K oźm inie, ul. K lasz to rn a  20 na  podsta­
wie a r t . 676 i 679 k. p. c. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że

d n ia  29-go  lip ca  1936 r .  o godz. 10-tej
w K oźm inie w Sądzie G rodzkim  pokój 1 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne' 
go p rze targu  należącej do dłużniczki Afl' 
ton iny  Opielewiczowej wdowy w Koźmi' 
nie nieruchom ość Koźm in Tom 16. karta  
794 położonej p rzy  u licy  B oreckiej sk ła ­
dającej się ?, dom u m ieszkaln. przemysł- 
w arsz ta tu , chlew a, oraz podwórza o po' 
w ierzchni 336 m. kw.

N ieruchom ość ta  ma urządzoną księgi 
h ipoteczną w Sądzie Grodzkim w Koźmi' 
nie.

N ieruchom ość została oszacowana n# 
sum ę 7.104,— zi. cena zaś wy w ołania wy' 
nosi 5,328,— zł.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obowiąz^ 
ny  jest złożyć rękojm ię w wysokośei V 
710 40.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnij 
albo w takich papierach wartościowy*5*1 
bądź książeczkach wkładkowych instjH 
tucji, w których wolno umieszczać fundus^ 
osób ^małoletnich i że papiery wartościom* 
przyjęte będą w wartości 3U części ceny gie*' 
dowej. Przy licytacji będą zachowane ust*' 
wowe warunki licytacyjne o ile dodatkowej 
publicznem obwieszczeniem nie będą poda*1: 
do wiadomości warunki odmienne. Pratf* 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licy»* 
cji i przysądzenia własności na rzecz naby^’ 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rof' 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu *, 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucliou1̂  
ści lub jej częśei od egzekucji i że uzyski**; 
postanowienie właściwego Sądu nakazuj^  
zawieszenie egzekucji. i

W ciągu osta tn ich  dwóch tygodni pr£e 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość . 
dni powszednie od godz. 8—18, nkta 
postępow ania egzekucyjnego m ożna 
g lądać w sądzie g rodzkim  w Koźm i1*1 
ul. K laszto rna sa la  n r. 1.

D nia  15 czerw ca 1936 r.
B E R N A R D  GLEM A, K o m o rn i*

Ogłaszajcie sie w RrotoszyńsKiJ
Orędowniku Powi^*

Za dział nieurządowy odpowiedzialny redaktor — A ntoni H««z«k Czcionkami Drukarni K. K. O-


